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nia w  każdej sytuacji i w  różnych środow iskach, w szędzie tam, gdzie rzucił Ją los 
nie zaw sze łaskaw y; zaw sze też znajdow ała pole dla obserw acji i badań naukow ych  
filologa. Posiadała ponadto siłę przyciągania do siebie grona studentów , z którym i 
spotykała się na niekończących się  dyskusjach na różne, nie tylko naukow e tem a
ty. R ezultaty naukow e i dydaktyczne osiągnęła n iew ątp liw ie dzięki pracow itości 
i zapałow i do pracy, uczciw ości badaw czej i dążeniu do ciągłego doskonalenia  
metod i w arsztatu naukow ego. C echowało Ją zrozum ienie konieczności ścisłego kon
taktu nauki polskiej na obczyźnie z nauką w  Kraju, przekonanie o jedności nauki
i kultury polskiej. Prof. H eydzianka-P ilatow a prow adziła rozległą korespondencję  
z naukow cam i w  Polsce i w  innych krajach, zapraszała ich do Londynu i gościła, 
zawsze żyw o interesując się aktualnym  życiem  naukow ym  różnych środowisk, 
zwłaszcza w  zakresie bliskich Jej tem atów  badawczych. Nieraz konsultow ała się, 
prosiła kolegów  po fachu o radę i pom oc w  rozw iązyw aniu  trudniejszych proble
mów naukow ych. A le też inform ow ała sw oje londyńskie środowisko o pracach, 
które ukazyw ały się w 'P o lsce . B yła doskonale zorientow ana w  najnow szej litera
turze przedm iotu, a prace Jej uczniów  w yróżniają się dokładną znajom ością aktu
alnego stanu badań i b ibliografii zarówno krajow ej, jak i św iatow ej. O tę literatu
rę często osobiście się  starała i na w łasn y  koszt sprow adzała do Londynu.

W ostatnich  latach osam otniona i schorow ana, zgnębiona zw łaszcza utratą  
Wzroku, n ie m ogła podtrzym yw ać już kontaktów  z Ojczyzną w  takim  zakresie jak 
dotąd, osobiście lub korespondencyjnie. D ośw iadczyła, jak gorzki jest los starego, 
sam otnego człow ieka na obcej ziem i. Zgodnie z Jej życzeniem  po śmierci, zaw iezio
no Jej prochy do Polski, do W rocławia, gdzie odbyły się  uroczystości p ogrzeb ow e1.

Prof. dr Janina H eydzianka-P ilatow a w niosła  trw ały  ślad do nauki polskiej 
zarówno w  Kraju, jak i na  w ażnej p laców ce naukow ej za granicą, jaką jest P o l
ski U niw ersytet na Obczyźnie.

Część Jej pamięci!

W dniu 1 czerw ca 1987 r. zm arł niespodzianie podczas pełnienia obow iązków  
naukow o-dydaktycznych prof. dr hab. W alerian Sobisiak —  w icedyrektor Instytu
tu Kulturoznawstwa U niw ersytetu  im . Adam a M ickiewicza w  Poznaniu, członek  
Kom itetu Badań Polonii Polskiej A kadem ii Nauk, członek Rady N aukow ej Zakła-- 
du Badań nad Polonią Zagraniczną P olsk iej A kadem ii N auk w  Poznaniu, a także 
Wielu naukow ych tow arzystw  krajow ych i zagranicznych.

Urodził się  27 listopada 1924 r. w  Rawiczu. Tam też, jeszcze przed w ybuchem
II w ojny św iatow ej, rozpoczął naukę w  gim nazjum . W latach okupacji pracow ał 
vv charakterze pracow nika fizycznego w  ogrodnictw ie, sklepie żelaza i fabryce mebli. 
W ywieziony w  1944 r. na tzw . E insatz, pow rócił po zakończeniu w ojny do rodzinne
go Rawicza i kontynuow ał naukę w  tam tejszym  gim nazjum . Po złożeniu egzam inu

1 Serdecznie d z ię k u ję  P a n i D o k to r , L . H o fm an  za przysłanie mi m a te r ia łó w  b io g raficz 
ny ch  p o trz e b n y c h  do o p raco w an ia  teg o  w sp o m n ie n ia , m . in . a r ty k u łu  Jó z e fa  B u jn o w sk ieg o  
Pt. Janina H eydzianka-P ilatow a  w  „D zien n ik u  P o lsk im ” w  L on d y n ie  z 5 I  1987 r., z  k tó re g o
Korzystałam. i----- ,
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m aturalnego w  1947 r. podjął studia na W ydziale Praw no-Ekonom icznym  U niw er
sytetu  Poznańskiego. Studia te ukończył w  1951 r., w ieńcząc je podw ójnym  m agi
sterium : nauk ekonom iczno-połitycznych oraz nauk praw nych. W latach 1951 -1939  
pracow ał kolejno w  Instytucie W łókien Ł ykow ych w  Poznaniu na stanow isku  
asystenta  oraz w  zakładzie Ekonom iki Przem ysłu na stanow isku starszego asysten 
ta. W 1959 r. podjął pracę asystenta technicznego w  U niw ersytecie im. Adam a Mic
kiew icza oraz opublikow ał rozprawę R ozw ój la tyfu n d iu m  b isk u p stw a  poznańskiego  
w  X V I -  X V III w ., na podstaw ie której doktoryzow ał się w  roku następnym .

Pełniąc w  latach 1902 -10.69 funkcję adiunkta w  Katedrze Etnografii w  U ni
w ersytecie im . A. M ickiewicza, spraw ow ał jednocześnie obow iązki sekretarza Zespołu  
Badań nad Kulturą Ludową W ielkopolski i sekretarza zespołu badaw czego zajm u
jącego się problem am i przem ian kulturow ych na Ziem iach Zachodnich. Ponadto 
był czynnie zaangażow any w  pracach nad projektem  m odyfikacji studiów  etnogra
ficznych, in icjując, organizując, a następnie kierując zagranicznym i praktykam i 
studentów  etnografii w  N iem ieck iej R epublice D em okratycznej, Jugosław ii i A ustrii. 
W 1968 r. opublikow ał pracę W iejsk ie  w łók ien n ic tw o  w  W ielkopolsce. P orów naw cze  
stu d iu m  h istoryczno-etnograficzne. W tym  sam ym  roku habilitow ał się na w ydziale  
Filozoficzno-H istorycznym  UAM , uzyskując w  1969 r. etat docenta.

W latach 1969 -  1975 p ełn ił funkcję zastępcy kierow nika M iędzyw ydziałow ego  
Studium  K ulturalno-O św iatow ego UAM, a od m om entu utw orzenia Instytutu  K ul- 
turoznaw stw a UAM  aż do ostatn iej Sw ej chw ili spraw ow ał obow iązki w icedyrektora  
tegoż Instytutu, kierow nika Zakładu Metod U pow szechniania U czestnictw a w  K ultu
rze, a także kierow nika Podyplom ow ego Studium  K ultury i Turystyki przy U ni
w ersytecie im . A . M ickiew icza w  Poznaniu.

Z ainteresow ania badaw cze Profesora koncentrow ały się  początkow o w okół pro
b lem ów  historii gospodarczej. N astępnie w łączył się On w  nurt badań nad kulturą  
ludow ą, interesując się szczególn ie jej aspektam i m aterialno-gospodarczym i. 
W latach siedem dziesiątych  w  badaw czych zainteresow aniach Profesora zaczął za
znaczać się trzeci nurt problem ow y —  przem iany kulturow e środow isk polonijnych  
w  Europie Zachodniej. We w szystk ich  podjętych przez Siebie w ątkach badaw czych  
osiągnął Profesor rezultaty w ysoko ocenione przez specjalistów  oraz ogólnopolską  
opinię naukow ą, czego rezultatem  było nadanie Mu w  1985 r. tytu łu  profesora  
nadzw yczajnego.

W yliczenie suchych faktów  z  naukow ej b iografii Profesora nie jest jednak  
w  stanie przedstaw ić Jego niepow tarzalnej osobow ości —  oddać tego, kim' On był 
dla w szystk ich , z którym i stykał s ię  i w spółpracow ał. A  był Profesor człow iekiem  
surow ym  i w ym agającym , lecz jednocześnie n iezw yk le życzliw ym  i serdecznym . 
N ie bacząc na stan zdrowia gotów  był zaw sze służyć Sw oją radą i dośw iadcze
niem , prom ieniując Sw oją energią na innych. Jego śm ierć, całkiem  niespodziew a
na, uczyniła głęboką w yrw ę.
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